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      Kraina ropy naftowej iFerrari
    


    Przy pięćdziesiątym przestałem już liczyć. Większość była czerwona, ale były też czarne iżółte. Najnowsze kosztowały kilkaset tysięcy dolarów, ale te zlat sześćdziesiątych warte były pewnie jeszcze więcej. Każdy mógł jechać sporo ponad 300 km/h, ale teraz ustawiły się grzecznie jeden zadrugim iżaden nie przekraczał sześćdziesięciu nagodzinę. Bypohamować się przed szybszą jazdą, kierowcy chyba zaciągnęli hamulce ręczne.


    


    Nigdy wżyciu nie widziałem tylu ferrari.


    Wszystkie jechały zAbu Zabi wstronę toru Yas Marina, gdzie miał się odbyć ostatni wsezonie wyścig Formuły 1. Jest coś, conas łączy zmieszkańcami Zjednoczonych Emiratów Arabskich iniestety też coś, cobardzo nas różni. Imy, ioni kochamy ferrari, ale oni bez większych problemów mogą je sobie kupić. Przez trzy lata pobytu wUSA ani wLos Angeles, ani wNowym Jorku, ani wMiami nie widziałem ich tyle, ile wtedy jednego dnia naprzedmieściach Abu Zabi. Złoty rolls-royce obok nie robił żadnego wrażenia. Azłoty był cały, włącznie zklamkami ifelgami. Nawet szyby miały powłokę, która sprawiała, żebyły wtym samym kolorze cokaroseria.


    


    Wszyscy kierowcy ubrani byli wtradycyjne arabskie stroje. Wydawali się królami życia itrochę nimi byli. Byzaspokoić ich miłość doluksusu, tuż przy torze Formuły 1 powstało też Ferrari World. Najwspanialsze centrum rozrywki, jakie widziałem. Oczywiście jest największe naświecie. Logo Ferrari nadachu ma 65 metrów długości. Jedną zatrakcji jest gigantyczny model silnika – tak duży, żepojego wnętrzu jeździ się wagonikami. Praca tłoków wtych samochodach uchodzi zadzieło sztuki równe dokonaniom Michała Anioła.


    


    Posiadacze ferrari przy okazji wyścigu Fi postanowili urządzić sobie zlot. Wątpię, bywjakimkolwiek innym miejscu świata zebrało się ich tylu iwyglądało to tak imponująco.
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      Jak za4 mld,to domnie nie dzwoń
    


    Przyjaciel, dzięki któremu byłem wAbu Zabi, pracuje tam odkilku lat. Policeum wPolsce skończył prawo naUniwersytecie Londyńskim izaczął pracować dla jednej zbrytyjskich kancelarii. Jej klientem był szejk zEmiratów. Polubił młodego Polaka izaproponował pracę usiebie wkraju. Oferta była tak dobra, żenie sposób było ją odrzucić. Dopiero namiejscu zrozumiał jednak, jak wielkie interesy robi jego szef.


    


    –Pewnego dnia wysłał mnie doKuwejtu, bomieliśmy kupić tam rafinerie. Przez tydzień negocjowałem warunki isprawdzałem każdy punkt umowy, abyło ich kilkaset. Wpewnej chwili sięgnąłem potelefon iodczytałem SMS-a: „Dokończ beze mnie. Nie mam czasu przyjechać”.


    


    Szejk stoi naczele jednego zfunduszy inwestycyjnych, które mają przygotować Emiraty naczasy, gdy skończy się ropa naftowa. Prawdopodobnie nie stanie się to wcześniej niż zasto lat. Wciągu ostatniego roku fundusz wydał ponad 20 mld dolarów. Kupił m.in. spore pakiety akcji Mercedesa ijednego znajwiększych koncernów naftowych wHiszpanii.


    


    –Coinnego napisać tekst umowy, acoinnego ostatecznie negocjować całą transakcję. Przed wyjazdem nie ustaliliśmy ceny. Namoje pytanie, ile mamy dowydania, przyszedł następny SMS: „Jeśli nie chcą więcej niż 4 mld, nie dzwoń, tylko odrazu kupuj”. ZAbu Zabi przysłał listem poleconym pełnomocnictwa ikupiłem. Znałem wielkich inwestorów wLondynie, ale skala, najaką działa się wAbu Zabi, jest nieporównywalna. Tu wydaje się miliard ztaką łatwością, zjaką tam sto tysięcy dolarów.


    Wszystko wskazuje nato, żeani miliardów, ani ropy przynajmniej dokońca wieku tam nie zabraknie. Akcja drugiej części filmu „Seks wwielkim mieście” toczy się głównie wAbu Zabi. Mieszkanki Manhattanu są olśnione. Takiej ilości złota, bogactwa iluksusu nigdy nie widziały wAmeryce. Warto wiedzieć, żeproducent filmu nie dostał zgody nafilmowanie wAbu Zabi iwszystko, cozobaczyli widzowie było plenerami zzupełnie innych miejsc ispecjalnie zbudowaną scenografią. Pałac, wktórym mieszkają bohaterki filmu, robi wrażenie, ale jest tylko niezbyt udaną kopią Emirates Palace, który naprawdę stoi wAbu Zabi.
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      Nigdy wżyciu nie widziałem tylu ferrari.
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      Wszystkie jechały zAbu Zabi wstronę toru Yas Marina, gdzie miał się odbyć ostatni wsezonie wyścig Formuły 1.
    

  


  
    

    


    
      Tekst: Piotr Kraśko
    


    
      Redakcja: Katarzyna Szczypka
    


    
      Korekta: Dorota Sideropulu
    


    


    
      Projekt okładki: Piotr Grabowski, Studio Graficzne AORTA, www.aorta.com.pl
    


    
      Projekt graficzny, skład iłamanie: Hanna Szeliga-Czajkowska
    


    
      Redaktor prowadząca: Małgorzata Zemsta
    


    
      Redaktor techniczny: Mariusz Teler
    


    


    
      Zdjęcie Piotra Kraśko naokładce: Mariusz Martyniak /www.matys-studio.com;
    


    
      pozostałe zdjęcia naokładce: Corbis (2), Shutterstock.
    


    


    
      Zdjęcia wewnątrz: Shutterstock: I(góra)–II, IV (dół), IX (dół)–X (góra), XIII–XIV (góra), XV (dół), XVI (dół), XX–XXII, XXIII (dół), XXVII–XXXIII (góra), XXXV, XL, XLII, XLIV–XLVII, LVI, LXIII Wikipedia: I(dół), V–IX (góra), X (dół)–XII, XIV (dół)–XV (góra), XVI (góra), XVII–XIX, XXIII (góra)–XXVI, XXXIII (dół) – XXXIV, XXXVI, XXXVII – Marius Arnesen, XXXVIII–XXXIX, XLI, XLIII, XLVIII–LIV (góra), LIV (dół) – Natan Flayer, LV (góra), LV (dół) – Marius Arnesen, LVII, LXII (dół) – Effi Schweizer, LXIV Prywatne archiwum Piotra Kraśko: LVIII–LXII (góra)
    


    
      Materiały promocyjne filmu „Seks wwielkim mieście”: IV (góra)
    


    
      Domena publiczna: III
    


    


    
      Copyright for the edition branded byNational Geographic
    


    
      © 2011 National Geographic Society. All rights reserved.
    


    
      National Geographic iżółta ramka są zarejestrowanymi znakami towarowymi National Geographic Society.
    


    


    
      Text © 2011 byPiotr Kraśko.
    


    


    
      Wszelkie prawa zastrzeżone. Reprodukowanie, kopiowanie wurządzeniach przetwarzania danych, odtwarzanie wjakiejkolwiek formie oraz wykorzystywanie wwystąpieniach publicznych – tylko zawyłącznym zezwoleniem właściciela praw autorskich.
    


    


    
      Wydanie Ielektroniczne
    


    


    
      ISBN 978-837-596-255-0
    


    


    
      Wydawnictwo G+J RBA Sp.zo.o. & Co.
    


    
      Spółka Komandytowa
    


    
      Licencjobiorca National Geographic Society
    


    
      ul. Marynarska 15, 02-674 Warszawa
    


    
      Dział handlowy: tel. 223603841-42
    


    


    


    
      Konwersja iedycja publikacji
    


    [image: publio.pl]

  


OEBPS/Images/Rysunek005-1.jpg
Y
X





OEBPS/Images/Rysunek004-1.jpg
Jordania

Arabia Saudyiska






OEBPS/Images/Rysunek008-1.jpg
&







OEBPS/Images/cover_image.jpg
INSZALLAH, BUKRA, MALESZ, czyli
Ljezeli taka bedzie wola Boga”, -
LHjutro” i ,czy to takie wazne?”.

Te trzy stowa najlepiej
charakteryzujg zycie

na Bliskim Wschodzie.






OEBPS/Images/Rysunek096-1.jpg





OEBPS/Images/Rysunek096-2.jpg





OEBPS/Images/Rysunek003-1.jpg
NATIONAL
GEOGRAPHIC

BLISKI,
WSCHOD

uuuuuu

PIOTR
KRASKO





OEBPS/Images/Rysunek095-1.jpg





OEBPS/Images/publio.jpg
SPUBUIO,





OEBPS/Images/Rysunek095-2.jpg





